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Gazeta Rzeźnicka
Jedyne pismo polskie poświecone zawodowi rzeźnickiemu, masarskiemu 
oraz sprawom handlu i chowu bydła, nierogacizny, dziczyzny i drobiu.

W ychodzi co poniedziałek, środę i sobotę z ilustrowanym  dodatkiem  niedzielnym  „DOM  i RODZINA“ .
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Przedpłata  wynosi: W  Poznaniu i na pocztach kwartalnie 1,95 mk., mie­
sięcznie 0,65 mk.; z odnoszeniem do domu kwartalnie 2,20 mk., miesięcznie 
0,75 mk. — Pod opaską do Austro-W ęgier 4 kor, do Królestwa Polskiego 
2 rb., do Ameryki 1 doi. kwartalnie. — „Gazeta Rzeźnicka“ zapisana jest 
w 1. dodatku pocztowego cennika gazet (Postzeitungspreisliste I. Nachtrag

pro 1914 u polnisch).

Adres Redakcyi i Adm inistracyi
Poznań (Posen ) W . 6, ul. M oltkiego (M oltkestr.) nr. !.
=- — ■---— - — - Tele fon  nr. 5573.

C en a  o g ł o s z e ń : Za wiersz petytowy jednolamowy 25 fenygów.— Re­
klamy za wiersz petytowy 50 fenygów. Rabat przy anonsach nad 50—100 
wierszy 5 procent, nad 100—250 wierszy 10 proc., nad 250—500 wierszy 15 proc., 
nad 500—1000 wierszy 20 proc., nad 1000—2000 wierszy 30 proc., nad 2000— 5000 
40 proc., nad 5000 wierszy 50 proc. — Przy ogłoszeniach stałych ćwierćro- 
cznych 33l/s proc., półrocznych 40 proc., całorocznych 50 proc rabatu. Zmiana 
tekstu dozwolona. — Dla szukających pracy wiersz petytowy 15 fenygów 
netto. — Dodatki obliczamy po mk. 12.— za tysiąc. — — — — — — —

Konto Czekowe w e W rocław iu  (Breslau) nr. 7283.

Wszystkim swoim abonentom oraz ich żonom, skoro bez własnej winy ulegną wypadkowi, powodującemu śmierć lub zupełną nieudolność
do pracy, wypłaci Wydawnictwo „ G a z e ty  R z eźn ick ie j “ 300 marek gotówką. ■ ■■ -

Niedziela, 15-go. 
Poniedz., 16-go. 
Wtorek, 17-go. 
Środa, 18-go.

Głucha, Longina 
Heriberta arcyb. 
Gertrudy wd. 
Gabryela arch.

ż. Długomił. Wschód słońca: 6 min. 19, zach. słońca: 6 min. 1 Wschód księżyca: 11 min. 29, zach. księż.: 7 min.
Ojcosław. * 6 „ 17, łł ,, 6 » 3 W yy rano, „ » 7 r>
Zbigniew. 6 14V yy ^ n » 6 „ 5 V V 1 min. 2, „ n 1 n
Pakosław. » 6 „ 12, ff » 6 „ 6 yy » 2 » 24, „ v 8 v
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Własne sprawozdania telegraficzne z targowisk.
Targ na bydło i nierogacizny w Berlinie.

(Urzędowe sprawozdanie telegraficzne.) 
Berlin, sobota 14 marca 1914.

Na sprzedaż wystawiono:
3948 sztuk bydła rogatego 

w tem 1215 „  buhai
1536 „  wołów
1197 „  krów i jałówek
1456 „ cieląt
8445 „  owiec

13836 „  świń

■ncia<

Bydło rogate.
A. Woły.

a) ęclnomięsąe, utuczone, najprzedniejsze, 
które nie chodziły w jarzmie 

u) pelnomięsne, utuczone w wieku 4—7 lat
c) młodsze, mięsiste, nieutuczone i starsze

utuczone - - - - - - - -
d) średnio pasione młode i dobrze pasione

s t a r s z e ................................... lepsze
gorsze

B. Buhaje.
a) pelnomięsne, wyrosłe, najprzedniejsze -
b) pelnomięsne, młodsze - - - - -
c) średnio pasione młodsze i dobrze pa­

sione starsze - - - - - - -
C. Jałówki i krowy.

a) pełnomęisne, utuczone, najprzedn. jałówki
b) pelnomięsne, utuczone, najprzedniejsze

krowy do lat 7 - - - - - -
c) starsze, upasione krowy i mniej rozwi-

nięte młodsze krowy i jałówki
d) średnio pasione krowy i jałówki
e) mało pasioneikrowy i jałówki -

Płacono za centnar 
wagi żywej 

mk.
wagi mięsa 

mk.

50-52
46-47

86-90
79-81

46-48 84-87

40-44
38-40

49-50
45-47

75-83
72-75

84-86
80-84

Urzędowe sprawozdanie z targowiska w Poznaniu.
Poznań, piątek, 13 marca 1914.

Spędzono na targ; 122 sztuk rogacizny.
374 „ świń tłustych
144 „ świń chudych
166 „ cieląt

8 „ owiec
5 „ kóz

_  395 „ prosiąt
Razem 1214 sztuk zwierząt.

Za 50 kg żywej wagi płacono:

I. Rogacizna.
A. W oły-

a) pełnomięsiste opasy, najwyższej wfufiosci rzc-
żalnej, które nie chodziły w jarzmie - -

b) pełnomięsiste opasy, 4-letnie do 7-letnie - -
c) młode mięsist. niedopasione oraz starsze dopaś.
d) średnio karmione młodsze i dobrze karm. starsze

42-45
35-39

40-43 71-76

42-45 74 - 79

ła uderKj 

ier.DresdJ
5 N E R '
el bydh
ią żk ie * '
Chemii^
ajorai
i i pvzĄ 
m k. fra*4 
>5,00 V

hnotf'
korzeni'

38—40 69-73
34-36 64-68
3 3 -  7 0 -

D. Bydfo mało pasione młodociane.
Żarłoki - — —

Cielęta.
a) najwyborniejsze cielęta tuczone (tak zwane

D o p p e l le n d e r y ) .................................... 100-108 143-154
o) najprzedniejsze cielęta utuczone - - - - 68—70113—117 
c) średnie cielęta utuczone i najlepsze cielęta

od cyca - - - - - .......................... 62-65 103-108
u) poślednie tuczone cielęta i dobre od cyca 55—60 96—105 
e) poślednie cielęta od c y c a ..........................  35—50 64 -91

Owce. T u c z o n e  w o w c z a r n i :
a) tuczone jagnięta i młodsze skopy - - - 46 —48 92 —96
«) starsze skopy, gorsze tuczne jagnięta i do­

brze żywione młode maciorki - - - - 42—45 84—90
c) średnio żywione skopy i maciorki - - - 36 —41 75 —85

Świnie.
jO tłuste, przeszło 3 centnary żywej wagi - - — —
b) pelnomięsne szlachetniejszej rasy i krzyżo­

wane od 240—333 funt. żywej wagi- - 48 - 50 60—62
c) pelnomięsne, szlachetniejszej rasy i krzyżo-

wone od 200—240 funt. żywej wagi- - 47—48 59—60 
9) pelnomięsne od 160—200 funt. żywej wagi 46 -47 58—59 
V  mięsiste mniej niż 160 funtów żywej wagi 45—46 56-57
u m a c io r y .............................................. - - 45—46 56 -57

P r z e b i e g  t a r g u :  Targ na bydło rozwinął się po­
czątkowo gładko, później spokojnie. Handel cieląt i owiec 

łatwy. Targ na świnie miał przebieg spokojny.

Chleago, 13. marca.

^hialec na maj -
. „  „ lipiec - - -
djęso wieprzowe na maj
*berka na maj - - -

j^krasa short ribs sides 
«wóz świń na zachodzie - 

z tego w Chicago

13. 12.
- 10,877, 10,777»
- 11,05 10,977«
- 21,677« 21,50
- 11,60 11,477»

10,627»-11,25 10,75-11,377»
59000 75 000
KjOOO 21000

gen»" Notowanie za smalec, żeberka, świnie i okrasę rozumieją 
w? w dolarach i centach za 100 amerykańskich funtów, czyli 
ji outów 350 gr naszej wagi. Ceny za wieprzowinę rozumieją 
c *JY dolarach i centach za barel (barrel =  beczka) 200 funtów, 

i l 181 funtów 200 gr. naszej wagi. 1 dolar =  4,20 mk.

41-45

36-40

B. Buhaje.
a) pe łnonA -jjr^ f jjwpsle, najwyższej wartości

rzezamej - - -  - -  - -  - -  - -  -
b) pełnomięsiste, młodsze - - -  - -  - -  -
c) średnio karmione młodsze i dobrze karmione

starsze - - - - - - - - - - - - -
d) licho karmione - - -  - -  - -  - -  - -

C. Jałówki i krowy.
a) pełnomięsiste upasione jałówki najwyższej war­

tości rzeźniczej - - -  - -  - -  - -  -
b) pełnomięsiste, upasione krowy najwyższej war­

tości rzeźniczej niżej siedm. lat - - - -
c) starsze upasione krowy i jałówki słabo roz­

winięte - - - - - - - - - - - -
d) średnio karmione krowy i jałówki - - - -
e) licho karmione krowy i jałówki - - - - -

D. Licho karmione bydło m łodociane 
E. Cielęta.

a) t. zw. „doppellendry“ wybornie upasione - -
b) cielęta wybornie upasione - - - - - - -
C) śiednie cielęta upasione i wyborne sysaki - -
d) poślednie cielęta upasione i dobre sysaki - -
e) liche s y s a k i......................................... - - -

F. Dójki.
a) pierwszej klasy - - -  - -  - - za sztukę
b) drugiej k lasy ......................................... za sztukę
c) trzeciej klasy - - - - - - - - z a  sztukę

II. Owce.
A. Tuczone w  owczarni.

a) tuczne jagnięta i tuczne młodsze owce - - -
b) starsze skopy tuczone, gorsze jagnięta tuczone

i dobrze żywione młode owce - - - - -
c) średnio żywione skopy i owce - - - - - - -

III. Świnie.
a) tuczniki ponad 3 cent. żywej wagi - - - -
b) pełnomięsiste od 240—300 funt. ż. w. - - -
c) pełnomięsiste od 200 - 240 funt. ż. w. - - -
d) pełnomięsiste od 160—200 funt. ż. w. - - -
e) mięsiste poniżej 160 funtów - - - - - -
f) maciory i w ie p r z e .............................................-
W a r c h la k i .........................................sztuka po
P r o s i ą t ..................................................para po

Sprzedano świń za centnar żywej wagi : 67 szt. po 46 mk., 
83 po 45 mk., 82 po 44 mk., 15 po 43 mk., 46 po 42 mk., 
13 po 41 mk., 14 po 40 mk., 1 po 39 mk., — po — mk., 

po — mk., po — mk., po — mk.
Targ byl spokojny. Towar uprzątnięto.

40-42

36-40
30-35
20-25

60-65
54-58
47-50
40-45

- 0 ----0
390- 430 
240 -330

38-43

44-46
44-46
42-44
4 0 -  43
41— 45 
30-42 
32-50

Berlin, 13. marca 1914.
Dzisiejsze ceny hurtowne mięsa, 

zwierzyny i drobiu.
(Urzędowe sprawozdanie dyrekcyi miejskiej targowicy.) 

M i ę s o :  Dowieziono dostatecznie, interes spokojny, ceny 
wieprzowiny zwyżkowe, inne bez zmiany. .

D z i c z y z n a :  Dowieziono mało, interes ożywiony,
ceny silne. , .

D r ó b :  Dowieziono dostatecznie, interes spokojny, ceny
bez zmieny. ___ T — . rT

W o ł o w i n a :  z wołów za 50 kg. Ia 72-81 mk., Ila
65 -7 2  mk., Ilia  60-64 mk., z buhai la 68-/7 mk, Ila  
63—66 mk., z krów tłustych 52—60 mk., chudych o0 08 ink., 
z bydła mtodoc. 65 —72 ma., holend. 60—67 mk., dunsk.
mk.; z buhai duńskich 58— 66 mk. C i e l ę c i n a :  z t. zw. 
Doppellenderów 125-145 mk.; z cieląt tucznych la 94-107 mk., 
Ila  83-92 mk. licho karmionych 56-70 mk. S k o p o w i n a :  
ze skopów tucznych 84—88 mk., z skopow ta /5—03 ma., ila
66 -  72. mk., z skopów austral.------- z owiec 6 8 -7o mk. W i e ­
p r z o w i n a :  tutejsza 55—64.

Zwierzyna i dzikie ptactwo:
S a r n i n a :  la  0,75 0,80 mk., Ila  0,50— 0,60 mk., j e l e -  

n i n a :  la  0,55-0,58 mk., Ha - - -  mk., z c i e l a k ó w  
55 -  65 mk., d a n i e  l i n a  la 0,55-0,/0 mk, Ila 0 50_ 0,54 
mk., z c i e l ą t  0,00 -0,00 mk., d z i c z y z n a  lai 0,45-0,55 mk.,
Ila  0,-----0 , -  mk., z w a r c h l a k ó w  0,55 - 0,65 mk za funt.
K r ó l i k i ,  duże 0,75-0,90 mk. K a c z k i  dzikie la  0, - 0, -  
mk., Ila  0, - 0 ,  mk. C y c a n k i  0,00-0,00 mk. k  u r o -
p a t w y, młode la duże 0,00 mk., mniejsze 0,00 mk.. starki 
0,00- 0,00 mk. B a ż a n t y  koguty, młode la 2,jO-J,J5 mk. 
Ila  2,00 -  2,25 mk., stare 2,00- 2,25 mk., kury , 0 - - 0 , -  mk. 
B e k a s y  la 0,00-0,00 m k, Ila 0,00-0,00 mk Z a j ą c e ,  du­
że 3,40—3,60 mk., średnie 2,60—2,90 mk., małe 1,80 2,40 mk. 
za sztukę.

Drób ż y w y :
K u r y  tutejsze 2,25—3,25 mk. K u r c z a k  i tutejsze I  a 

1,60-1,85., Ila  0,00-0,00 mk., zagrań, starsze 1,30-2,00 mk. 
G o ł ę b i e  0,60-0,80 mk. za sztukę.

Drób bity:
K u r y  la  2,30—3,— mk., Ila  1,50—2,00 mk., młode la 

0, - 0 ,  mk., Ila  1,00-1,50 mk. G o ł ę b i e  la 0,/0-0£0 mk.
Ila  0,50—0,65 mk., włoskie — mk.  k a c z k i  la  3,50 4,00 
mk., Ila  1 ,5 0 -3 ,- mk. za sztukę, 0, -0 ,  mk. za poi kg. 
G ę s i  hamb. la 0,90-1,10 m k, Ha 0,00 -0,00 mk., z zulaw, 
nadnoteckicli la 0,35—0,50 m k, Ila  0, —0, mk. za pól kg.
za sztukę -  mk., z żuław nadwarteńskich 0 0 0 - 0,00
mk. I n d y k i  tutejsze la .0,85—1,00 mk., Ila  0,50 0,7o mk. 
za pół kg. ________  _________

Sosnowice, 12. marca 1914.
Targ na świnie. Spędzono i co z poprzedniego targu 

pozostało wynosi razem 570 sztuk. Płacono za centnar żywej 
wagi:
Świnie: a) tuczniki ponad 3 centnar)' żywej wagi
b) pełnomięsiste od 240—300 funtów żywej wagi
c) pełnomięsiste od 200—240 funtów żywej wagi •
d) pełnomięsiste od 160—200 funtów żywej wagi
e) pełnomięsiste niżej 160 funtów . - - - - •
f) maciory i k i e r n o z y .............................................

51-53
49-51
47-49

45-47

Bytom, Górny Śląsk, 13 marca 1914.

Spędzono: 37 sztuk bydła rogatego, 16 cieląt, 291 świń, 
skopów, — kóz.

Płacono za: bydło rogate 35—45 mk., cielęta 45 -55 mk.; 
świnie 43 —50 mk,, skopy 00—00 mk.

Przebieg targu przewlekły, wszystek towar wyprzedano.

Essen, 12. marca.
Spędzono — wołów, — krów i jałówek. 

148 świń, — owiec i 15 cieląt.
Płacono za centnar żywej wagi:

II. Cielęta.
a) t. zw. „dopellendry“  wybornie upasione
b) cielęta wybornie upasione - -
c) średnie cielęta upasione i wyborne sysaki
d) poślednie cielęta upasione i dobre sysaki
e) liche sysaki - • ,

IV. Świnie.
a) świnie tłuste ponad 150 kg -
b) pełnomięsiste od 120—150 kg
c) pełnomięsiste od 100—120 kg
d) pełnomięsiste od 80—100 kg
e) pełnomięsiste niżej 80 kg -
f) maciory tuczne -
g) maciory i nieczyste wieprze

buhai,

78-85
63-65
57-62
45—56

4 6 -  48
4 7 -  48 
44-47 
41-44

40-44

mk.

Hamburg, 13. marca 1914.
Smalec ameryk. Steam 53'/2, Chamberlain 55, 

oclony), smalec miejski 62,50. Usposobienie: spokojne.



Jakimi środkami
usunąć można niedostatek bydła I nierogacizny

Ludowa partya postępowa wniosła w sejmie 
projekt ustawy, celem popierania wewnętrznej ko- 
lonizacyi, projekt ten żąda 300 miljonów jako po­
życzkę dla takich spółek i korporacyi niemieckich, 
któreby wewnętrzną kolonizacyę uprawiały. Do­
tychczas żądano wielkich środków państwowych 
dla tak zwanej wewnętrznej kolonizacyi, lecz środki 
te dla tego nie odniosły żadnego skutku, ponieważ 
po pierwsze czysto politycznym celom służyły i to 
takim jak ten zupełnie nieudany, aby polaków po­
gnębić, po drugie dla tego, że środki te zostały zuży­
te dla dobra wielkiej własnpści niemieckiej. Nie kto 
inny jak profesor Conrad zwrócił na to uwagę, że 
dotychczasowa pruska polityka gospodarcza sztu­
cznie przeszkadzała mnożeniu się gospodarstw. Jak 
w czasie depresyi gospodarczej obdłużeni właściciele 
większej własności byli zniewoleni majątki swe 
sprzedawać lub parcelować to rząd nałożył wysokie 
cła na zboże, aby w ten sposób większą własność 
utrzymać; zamiast im saąnym pozostawić, aby przez 
odparcelowanie mniejszej własności długów się po­
zbyli i nowe gospodarstwa tworzyli. Tym sposo­
bem wyrównałoby to, co dawniej posiedziciele więksi 
gospodarstw wykupili i tern własność swoją powię­
kszyli. Cła na zboże popierały sztucznie uprawę zbo­
ża i dla tego uprawa zboża znacznie się powiększy­
ła, Ponieważ ceny na inwentarz znacznie więcej się 
podniosły jak na zboże, dla tego byliby gospodarze 
bez cła na zboże zniewoleni, oddać się we większej 
mierze hodowli bydła i mielibyśmy obecnie więcej 
bydła i drożyzna nie byłaby taką jak obecnie. Przez 
cła agrarne zniewolono publiczność konsumującą do 
wydawania miliardów na rzecz większych przed­
siębiorstw. Obecnie zażądał rząd znowu pół miliarda 
na cele kolonizacyjne i to kosztem płacących poda­
tek.

Ludowa partya postępowa proponuje ową spra­
wę w ten sposób załatwić, żeby utworzyć nowe gmi­
ny wiejskie, osiedlać w nich robotników rolnych lub 
jeżeli ci nie mają na kupno mniejszych gospodarstw 
to wydzierżawiać im mniejsze parcele i domy mie­
szkalne. Partya ludowa proponuje bagna i ugory w 
kulturze podnosić i na nich swych robotników osie­
dlać. Jednem słowem żąda nie pomnożenia rycer­
skich dóbr tylko wsi gospodarskich, to jest jedyny 
dobry cel, który do polepszenia stosunków w Niem­
czech i usunięcia drożyzny artykułów spożywczych 
prowadzi. Te 300 milionów mogłyby być dobrze 
zużyte, skoro by rząd osiedlał tak polskich jak nie­
mieckich robotników. Ale rząd nie zaniecha anty­
polskiej polityki a wątpliwem jest czy konserwatyści 
projekt ten poprą. Panowie ci nie chcą aby było 
więcej gospodarzy, ich ideałem jest, aby potężni po­
siedziciele wielkiej własności panowali nad masami 
biednych i nic nie posiadających robotników rol­
nych.

MAURYCY JOKAY.

Czarne dyamenfij.
(Ciąg dalszy). Powieść,

Teraz był już na seryo gniewny na samego 
siebie.

Toż z niego kompletny zrobił się szaleniec. Trze­
ba raz temu położyć koniec. Tak lub owak, ale zmia­
na zajść musi.

„Mniejsza o to, toć wolno mi i szaleć z miłości 
—  przemawiał w myśli nasz bohater. — I temu mo­
żna przecie zaradzić. Nikt mi nie broni żenić się na­
wet z tą dziewczyną. Sam sobie jestem całą rodziną 
i nikt mi nie może nic zarzucić w tej mierze. Żeńmyż 
się, a potem zabierzemy się do nauki. Tak dalej być 
nie może!

„Mezalians!?
„W  promieniu sześciu mil dokoła niema czło­

wieka, który zrozumiałby znaczenie tego wyrazu,
„A  choćby i był?
„Niech ze]dzie pod ziemię, gdym tam zajęty, gdy 

twarz moja pokryta sadzą i niechaj wówczas patrzy, 
czy się bardzo pod nią zarumienię na to słowo.“

Aż do następnej soboty nie zobaczył Iwon pię­
knej dziewczyny.

Dopiero tego dnia stanęła, jak zwykle, w sieni 
przed stołem, na którym wypłacał robotnikom,

Tym razem Iwon, wyliczywszy Ewili na dłoń 
zapłatę, przytrzymał rękę jej mocno. Dziewczyna 
uśmiechnęła się, może z czarnych plastrów, nalepio­
nych na jego twarzy.

— Posłuchaj mnie, Ewilo, mam ci coś jeszcze 
powiedzieć.

Dziewczyna popatrzyła na niego i milczała.
— Czy chcesz zostać moją żoną?
Dziewczę wstrząsnęła głową przecząco.
—  Co? — zawołał Iwon z powątpiewaniem.
—  To być nie może — odparła dziewczyna.

Gospodarcze zadanie cechów. Cofanie sie zarazy wśród bydła.

Roczne sprawozdanie cechu rzeźnickiego w 
Darmstadzie zawiera znaczną liczbę wiadomości, 
które dają pogląd na gospodarcze zadania nowocze­
snych cechów. Co do sprzedaży skór zwrócono uwa­
gę, że zjednoczenie sprzedaży skór rozszerzono we 
wielkim zakresie na rzeźników zamieszkałych po 
wsiach. Uważa się jako niezbędną potrzebę, aby po­
między poszczególnymi związkatpii sprzedaży skór 
zaprowadzono dawniejszą łączność. Już w roku 1895 
cech rzeźnicki w Darmstadzie rozpoczął sprzedawać 
zwierzęcą krew, żółć, jądra itd. i to chemicznej fa­
bryce do fabrykacyi środków leczniczych. To samo 
nastąpiło przed kilku laty z kośćmi, także z rogami, 
racicami, bykowcami itd. Później przekazano cecho­
wi zużytkowanie szczeci, a żołądki cielęce stały się 
znakomitym produktem przy odpowiedniej pielę- 
gnacyi. Obecnie chcą zużytkować oskrabki kałdo- 
nów i fibrynę jako żer dla drobiu, rozmaite odpadki, 
uszy itp., jako pożywienie dla psów a skonfiskowa­
ne mięso jako pożywienie dla ryb. Dalej dąży się do 
wspólnego zużytkowania wewnętrznych części wię­
kszych sztuk bydła oraz krwi, przejęcia opłaty cze­
ladzi rzeźniczej jako też wywozu mięsa. Za osiągnię­
tą cenę ze sprzedaży -tych małych odpadków utwo­
rzono kasę pogrzebową bo kasa chorych już dawniej 
istniała. Co do tej sprawy wzmiankowano w rocznem 
sprawozdaniu, że nowe prawodawstwo, pomimo że 
obejmowało cechowe kasy chorych, bardzo utru­
dniało i podrażało ich administracyę. Cech w 
Darmstadzie ma zamiar opracować odpowiedni ro­
dzaj książkowości i ma widoki od 1. kwietnia br. 
utrzymać własną klasę fachową przy ogólnej szkole 
uzupełniającej.

Doisdz mięsa i bicie bydła la flustryi.
Podług austryackiej statystyki handlowej zmniej­

szył się dowóz mięsa w zeszłym roku znowu dość 
znacznie. Podczas gdy w roku 1912 sprowadzono 
15 300 centnarów metrowych świeżej wołowiny, licz­
ba ta spadła w zeszłym roku na 718 centr. metr., wie­
przowina zaś z 31 587 na 10 904. Dowóz innego mięsa 
i towarów mięsnych tylko nieznacznie się zmniejszył. 
Mocno natomiast cofnął się dowóz smalcu wieprzo­
wego i to z 20 870 na 2963 cent. metr., słoniny z 8695 
na 820 cent. metr. Także dowóz łoju wołowego spadł 
z 24835 na 10611, równocześnie ale cofnął się i wy­
wóz z 21708 na 10986 metr. centr. \X£. 241 publicznych 
rzezalniach zabito w roku 1913: 561 715 bydła, w ro­
ku 1912 zaś zabito 696 268 sztuk w 247 rzezalniach. 
Cofnęło się więc bardzo znacznie publiczne bicie by­
dła. To samo można powiedzieć o świniach, liczba 
rzezi świń spadła z 1780635 na 1548263. Przy bydle 
mniejszem jest mała zwyżka w  biciu.

Najświeższe sprawozdanie urzędowe stwierdza 
stałe cofanie się zarazy pyska i racic wśród bydła. 
Gdy w styczniu dotkniętych było zarazą 108 powia­
tów z 733 podwórzami, to obecnie cyfry spadły na 84 
powiaty i 499 podwórza. Najbardziej dotkniętemi są 
zarazą obwody regencyjne kwidzyński i olsztyński 
oraz Alzacya. Natomiast wśród trzody chlewnej za­
raza nie cofa się w takim tempie jak wśród bydła. 
Obecnie dotkniętych jest zarazą wśród trzody chle­
wnej 509 powiatów, 2000 gmin i 2686 posiadłości.

Targi na bydło i nierogacizny 
na Górnym Śląsku.

—  Z Gliwic donoszą, że od dłuższego czasu były 
tam i w powiecie tamtejszym zakazane wszelkie 
targi i jarmarki na wieprze i bydło, a to z powodu 
niebezpieczeństwa zarazy pyska i racic. Obecnie 
prezes regencyi zakaz ten zniósł, ale niezupełnie. 
Targi i jarmarki i handel wogóle nierogacizną i by­
dłem mogą się odbywać jak dawniej w obwodzie 
miasta Gliwic i w południowej części powiatu wiej­
skiego, znajdującej się na południe od linii kolejowej 
z Gliwic do Kędzierzyna. Na północ od tej linii ko- 
lejowej zakaz targów i jarmarków na wieprze i by­
dło istnieje nadal.

Najbliższy jarmark na bydło i konie odbędzie się 
w Gliwicach 17. marca.

— W  Zabrzu odbywanie targów na nierogaci- 
znę jest i nadal zakazane. Na targ ostatni spędzono 
dość dużo wieprzy, lecz policya kazała je spiesznie 
usunąć, zagroziwszy karą, gdyby się do tego nie za­
stosowano.

Prezes regencyi dnia 10 grudnia 1913 zakazał 
wszelkich jarmarków i targów na bydło i wieprze w 
kilku powiatach, a między tymi także w powiecie 
zabrskim, a to z powodu niebezpieczeństwa zarazy 
pyska i racic. Dopóki ten zakaz nie będzie odwoła­
ny, nie będzie tu wolno targów wieprzowych urzą­
dzać. J

— W  Bytomiu targi bydła rzeźnego odbywają się 
bez przerwy. Wolno tamdotąd dowozić wieprze i by­
dło z okolic nie dotkniętych zarazą.

SPRAW OZDANIE
z ruchu na targowisku i w rzeźni miejskiej w Pozna­

niu w miesiącu lutym 1914,
A. Targowisko:

Na wszystkie targi spędzono ogółem: 
w lutym 1913: w lutym 1914:

807 bydła rogatego 908
6269 świń 7106
1119 cieląt 1206
116 owiec 209

9 kóz 35
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—  Być nie może? Czemu być nie może?
—  Bo już mam innego narzeczonego.
Iwon puścił rękę dziewczyny.
— Któż to taki?
—  Tego nie powiem! —  odpowiedziała dziew­

czyna, spoglądając nań nieufnie, —  Bo gdybym po­
wiedziała, pan pewnobyś go wypędził, albo nie do­
zwolił mu iść naprzód. A  ja nie mogę pierwej zo­
stać jego żoną, aż będzie uczniem górniczym.

— Więc to wyrobnik?
— Tak.
—  I ty przenosisz go nademnie, pana?
Dziewczyna wzruszyła ramionami niedbale,

przechyliła na bok głowę, rzuciła na Iwona powąt­
piewające spojrzenie, które mu więcej jeszcze zawró­
ciło głowę i odrzekła:

—  Oddawna już jestem z nim zaręczoną, jeszcze 
za życia matki, a takich rzeczy nie można nie do­
trzymywać.

— Niech licho weźmie przyrzeczenia twojej ma­
tki! —  wybuchnął Iwon, nie mogący już pohamować 
gniewu. — Cóż mnie to obchodzić może, że matka 
cię zaręczyła z jakimś tam osłem? Ja cię pytam, czy 
nie zechcesz swego teraźniejszego narzeczonego za­
mienić na mnie?

Ewila znowu przecząco wstrząsnęła głową.
—  To być nie może. Mój narzeczony jest stra­

szliwym szaleńcem. Przywiedziony do wściekłości, 
byłby w stanie zabić mnie, a panu podpalić kopal­
nię wtedy, gdy w niej będzie „niezdrowe powietrze.“ 
Dobranoc!

Wymówiwszy to, pobiegła nagle i wmięszała się 
między czekające w bramie towarzyszki.

Iwon rzucił tak silnie o stół swą księgę, że się 
rozsypała.

Głupia, pospolita dziewczyna, bydlę od taczek, 
odrzuca jego serce i rękę!

I dla kogóż jeszcze?
Dla brudnego, obdartego, nędznego wyrobnika! 

Dla kreta!

Iwon ciężką musiał stoczyć walkę, gdy go oto­
czyła noc i samotność.

Asmodeusz i Lewiatan czyhali nań w tej cie­
mności.

Pierwszy jest szatanem tych, których miłość 
przywodzi do szaleństwa; drugi kusicielem tych, co 
w szale zabijają.

Poskramiana namiętność ascety wybuchła w nim 
nagle rozszalałą pożogą.

O, strzeżcie się chłodnych, posągowych, świę­
tych, spokojnych owych, łagodnych, uczciwych ludzi, 
co się odwracają od kobiecej twarzy, co na widok 
powabów spuszczają w ziemię oczy, co nie zapłoną 
nigdy żądzą do tego, co jest własnością innego; bo 
gdy u takiego wybuchnie długo tłumiona namiętność, 
wówczas pomści się ona i wynagrodzi sobie długie 
niewolnictwa lata, Miłość lekkomyślnego, to mały 
psina; namiętność pustelnika, to lew.

Z tym uwolnionym z więzów, rozkiełznanym 
lwem w sercu, przebiegał chłodny czciciel wiedzy 
wzdłuż i wszerz ciasną swą izdębkę przez noc całą- 
Czasami rzucał się na łoże, ale nie znajdował na nieiń 
odpoczynku, bo rozszalałe demony spędzały go zeń 
natychmiast.

Przychodziło mu na myśl wszystko, co kiedy­
kolwiek czytał w starych księgach. Jakieś dzieje 
czczonych i uwielbianych mężów, którzy nagle dla 
pary czarnych oczu zapominali o cnocie i nurzali się 
w występków kale. Przyszła mu na myśl historya 
Cenci’ch, historya obmytych przeklętą krwią jeszcze 
przeklętszych pocałunków. Stanął mu przed oczami 
syn Ninony, co odebrał sobie życie, bo dojrzał pię­
kność matki; Edyp i Jokasta; Salome z głową świę­
tego Jana w nagrodę tańca; Thamara z rozdartemi 
przez Absalona szaty; uśmiechniona głowa sułtankł 
Ireny, odcięta przez kochającego ją człowieka — ca­
ły Pitaval, ze wszystkiemi jego straszliwemi zagad­
nieniami psychologicznemi, w których tak nagły jest 
przeskok od tego co święte, do tego, co nawskroś 
szatańskie.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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W liczbie spędzonego bydła rogatego mieszczą 
i i 3, I !'9 64 woły, 301 buhai, 543 krowy- W  liczbie świń 

mieszczą się 4610 świń tłustych, 776 świń chudych 
1720 proszczaków.

Powyższe iloście spędzono:
a) koleją żelazną:

638 sztuk bydła rogatego, 2625 świń, 776 cieląt, 
191 owiec, 20 kóz;-

b) wozem lub pieszo:
272 sztuki bydła rogatego, 4481 świń, 430 cieląt, 

18 owiec, 15 kóz. 
j- Z targowiska wyprowadzono:

a) koleją żelazną:
307 sztuk bydła rogatego, 878 świń, 9 cieląt,

35 owiec;
b) wozem lub pieszo:

ICO sztuk bydła rogatego, 2186 świń, 29 cieląt, 
1 owcę, 2 kozy;

c) do rzeźni miejskiej:
501 sztuk bydła rogatego, 4042 świnie, 1168 cie­

ląt, 173 owce, 33 kozy.
B. Rzeźnia miejska.

Ubój wynosił całkiem 7594 sztuk i to:
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lutym 1913: w lutym 1
752 sztuk bydła rogatego 777

3666 11 świń 4790
1247 11 cieląt 1334
784 11 owiec 567
63 11 kóz 97
2 11 jagniąt 9
21 11 koni 20
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Przy rewizyi bydląt w stanie rzeźnym cofnięto 
od sprzedaży i zabrano:

a) 15 sztuk bydła rogatego i 32 ćwiartki
> to: 8 sztuk i 32 ćwiartki tuberkuliczne, 1 sztukę 
Wycieńczoną, 3 sztuki węgrowate, 3 sztuki z powodu 
innych chorób.

b) 8 świń i 16 ćwiartek
i to: 2 sztuki i 16 ćwiartek tuberkulicznych, 1 sztu­
kę trychinowatą, 1 węgrowatą, 2 wycieńczone i 2 
sztuki na inne choroby.

c) 2 cielęta i dwie ćwiartki 
i to: dwie ćwiartki tuberkuliczne, 1 sztukę niedojrza­
łą, 1 sztukę wycieczoną.

d) 1 konia
chorego na sarkomatozę (zaraźliwe narośla w mięsie).

Z tych zabranych bydląt oddano na wolnicę (frei- 
! bankę) w surowym stanie 6 sztuk bydła rogatego, 4 
świnie, 2 cielęta.

Przy rewizyi bydląt żywych uznano za nieod­
powiednie do rzezi 2 sztuki bydła rogatego i 2 świnie.

Co słychać nowego?
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Wniosek rzeźników poznańskich.
1 utejsi rzeźnicy czynią starania o przedłużenie 

linii kolejki elektrycznej od placu Sapieżyńskiego 
przez plac Wroniecki i Małe Garbary aż do Tamy 
Garbarskiej, by stworzyć dogodniejszą komunikacyę 
* rzeźnią miejską i targowiskiem. Wystosowano w 
yin względzie podanie do magistratu i Rady miej­
skiej z prośbą o poparcie u dyrekcyi kolei elektry­
cznej,

Biedrusko przechrzcone na Warthelager.
Miejscowość Biedrusko, gdzie się znajduje wiel­

ki plac ćwiczeń wojskowych, zwano dotąd urzędowo 
Weissenburg, Obecnie nazwę tę zmieniono na „War- 
thelager“ .

Działalność komisyi kolonizacyjnej.
Komisya kolonizacyjna przedłożyła sejmowi 

Pruskiemu sprawozdanie z czynności w r. 1913. Ko- 
»hsya nabyła w ciągu roku ubiegłego 3 wsie rycer­
skie, 10 majątków większych i 17 mniejszych, ob­
szaru ogólnego! 4333 hektarów. Zapłaciła za to 8 
bilionów 332 tysiące marek. Z rąk polskich naby- 
*a dotychczas 210 majątków rycerskich i 258 go­
spodarstw włościańskich. Kolonistów osadziła ko- 
bisya 151 tysięcy. Na zakupno ziemi wydała cał- 
siem913 mil. 872 tysiące marek.

Spólnik zbrodni częstochowskiej schwytany.
W Detroit w Ameryce został rozpoznany i przy- 

kzymany Stanisław Załóg, spólnik Damazego Maco­
cha. Po wykryciu zbrodni w klasztorze Jasnogór­
skim zniknął on bez śladu i przypuszczano, że po- 
Pełnił samobójstwo lub został zamordowany. Wła­
dze rosyjskie poczyniły już staranie o wydanie zbie­
lą w ich ręce.

Wspaniały dar,
I Zmarły przed kilkunastu dniami w Monachium

f?kulista dr. Alfred Burzyński ze Lwowa zapisał na 
glonie skautowe milion koron. Śp. Alfred Burzyń- 
| ki stworzył sobie tym zapisem najwspanialszy po- 
I !bik, jaki kiedykolwiek postawiono mężom zasłużo- 
Jhń. Zapis świadczy, jak ogromne znaczenie przy­
kują światli mężowie fizycznym ćwiczeniom mło- 
jkeży. Cześć pamięci wspaniałomyślnego ofiaro-

Za obrazę następcy tronu.
W piśmie niemieckiem „Welt am Montag“ poja­

wił się artykuł wyśmiewający telegramy kronprinca, 
wysłane do głośnego pułkownika Reutera w Saverne 
(Zabern). Autor artykułu Jan Leus dostał się za to na 
ławę oskarżonych i skazany został wyrokiem berliń­
skiej izby karnej za ciężką obrazę pruskiego kron­
princa na sześć miesięcy więzienia. Procesy przeciw 
redaktorom niemieckim o obrazę kronprinca się 
mnożą.

Czerwony tydzień.
Na pomniku Fryderyka Wielkiego w Charlot- 

tenburgu namalowano farbą anilinową napisy: 
„Czerwony tydzień.“ Policya wyznaczyła 1000 ma­
rek za wykrycie sprawców. Berlińskie pisma twier­
dzą, że wybryku tego dopuścili się socyaliści. Po­
dobny napis pojawił się także na różnych budyn­
kach.

Krzyżak w purpurze.
Pod tym tytułem lwowska Gazeta wieczorna pisze 

o działalności zmarłego kardynała Koppa: „W  histo- 
ryi germanizacyi Śląska ma ks. Kopp osobną nieza­
pomnianą kartę. Nie wahał się bowiem nieraz uży­
wać i nadużywać powagi swego dostojnego urzędu 
dla celów agitacyi hakatystycznej, szczególniej pod­
czas wyborów.“

Dalsze alarmy wojenne.
W parlamencie francuskim poseł Gochin dowo­

dził, że Niemcy boją się rozrostu potęgi Rosyi i wy­
wołać chcą wojnę, zanim Rosya przeprowadzi i uzu­
pełni swe zbrojenia.

Jak żyt należy w starości?
Na temat ten ogłosił niedawno profesor dr. Holm 

w Koppenhadze broszurę, która sporo cennych za­
wiera w sobie wskazówek.

Lubo starzec według niego nie potrzebuje tyle 
snu, co młodzieniec, to jednakże powinien on na za­
wsze oddalić od siebie ponure myśli i przykre wspo­
mnienia, a przedewszystkiem uniknąć musi wszel­
kich sztucznych środków nasennych, jeśli z Morfeu- 
szem w doskonałej pragnie żyć harmonii. Próżniacz­
ki strzedz się należy niby ognia, natomiast zająć się 
ma pielęgnowaniem sztuk pięknych, czytaniem ksią­
żek lub umiarkowanem uprawianiem sportu. Wszel­
kie wysiłki, umysłowe i fizyczne są dlań szkodliwe. 
Przytem starzec powinien zawsze zużytkować na 
swą korzyść prawdę, ukrytą w pewnej anegdocie 
francuskiej o dwóch stuletnich starcach — przyro­
dnikach.

Oto podczas uczty, wyprawianej ku ich czci, je­
den z nich oznajmij biesiadnikom, iż podeszły swój 
wiek zawdzięcza jedynie abstynencyi w używaniu 
alkoholu i tytoniu. Drugi natomiast otwarcie przy­
znał się współtowarzyszom biesiady, iż w swem ży­
ciu nie odmówił sobie nigdy kieliszka wina i nie za­
przestał palenia tytoniu.

Sposób 'życia tego starca świadczy wymownie o 
prawdziwości sentencyi rzymskiej, która głosi, iż 
„consuetudo est quasi altera natura“ (przyzwycza­
jenie staje się niejako drugą naturą).

Więc zaszkodziłby sobie nawet na zdrowiu, kto, 
pragnąc zerwać z długoletnim nawykiem życiowym, 
zaprzestałby palić w starości,

Atoli palić musi tylko wyborne papierosy; za 
takie zaś uchodzą powszechnie łubiane przez wszy­
stkich papierosy „Doktorskie", wyrabiane w znanej 
fabryce „Dubec M. Droste“ w Poznaniu. Nie za­
szkodzą one zdrowiu nawet stuletnich starców, gdyż 
zakład wyrabia je z najszlachetniejszych tytoni ture­
ckich, bez pośrednictwa sztucznych esencyi i według 
ścisłych przepisów nowoczesnej hygieny.

Z tego powodu pozwalamy sobie zwrócić uwagę 
Szanownych Czytelników na dzisiejsze ogłoszenie fir­
my „Dubec M. Droste" w Poznaniu.

J  arrxiar&i.

Vcy

7 4
vców

100 sztuk bydła się spaliło.
Na majątku Charlottenthal w Meklenburgii, na-

K^cym do generała pozasłużbowego Schmidt-Pauli, 
ę^stał pożar o wielkich rozmiarach, który głównie 
j,erzył się w budynkach gospodarczych. Ofiarą pa- 

® Oknłn 100 cytnk bwłfa

W poniedziałek 16. marca.
Skaisgiry obw. gąbiński by,
Kotzau obw. lignicki kra, by, ko, osły.

We wtorek 17. marca.
Kaszczor (Altkloster) obw. poznański by, ko, św.
Czempiń obw. poznański kra, by, ko, św.
Międzychód (Meseritz) obw. poznański kra, by, ko, św. 
Oborniki obw. poznański kra, by, ko, św, owce, kozy. 
Opalenica obw. poznański kra, by, ko, św, kozy.
Ostrowo obw. poznański kra, by, ko.
Podzamcze (Wilhelmsbriick) obw. poznański kra, by, ko, św. 
Gembice obw. bydgoski kra, by, ko.
Gołańcz obw. bydgoski kra, by, ko.
Gross-Neudorl obw. bydgoski kra, by, ko.
Łabiszyn obw. bydgoski kra, by, ko.
Mielżyn obw. bydgoski kra, by, ko.
Golub obw. kwidzyński kra, by, ko.
Jabłonowo obw. kwidzyński kra, by, ko.
Kisielce (Freystadt) obw. kwidzyński by, ko.
Tuchola (Tuchel) obw. kwidzyński kra, by, ko.
Wałcz (Dt. Krone) obw. kwidzyński by.
Licbark (Heilsberg) obw. królewiecki by, ko.
Gross-Wolfsdorf obw. królewiecki by, ko.
Uderwangen obw. królewiecki by, ko.
Stołupiany obw. gąbiński by, ko.
Tylża->(TiIsit) obw. gąbiński by.

Jańsborg (Johannisberg) obw. olsztyński by, ko.
Baborów (Bauerwitz) obw. opolski by, ko.
Lubliniec (Lublinitz) obw. opolski kra, by.
Pokój (Karlsruhe) obw. opolski by, ko.
Strzygów (Striegau) obw. wrocławski by.
Twardagóra (Festenberg) obw. wrocławski by.
Więzów (Wansen) obw. wrocławski kra, by.
Marklissa obw. lignicki by, ko, św. źreb.
Musaków (Muskau) obw. lignicki kra, by, ko, św. źreb. 
Przewóz (Przebus) obw. lignicki kra, by.
Ruhland obw. lignicki by. św.
Falkenburg obw. koczaliński n/Pom. by.

W środę 18. marca.
Pobiedziska (Pudewitz) obw. poznański kra, by, ko.
Ryczywół (Ritschenwalde) obw. poznański kra, by, ko, św, 

owce kozy. »
Chodzież (Kolmar i. P.) obw. bydgoski kra, by, ko.
Kiówen obw. gąbiński by, ko.
Szyło (Szillen) obw. gąbiński kra, by, ko.
Młynary (Miihlhausen) obw. królewiecki by, ko.
Biskupce (Bischofswerder) obw. kwidzyński by, ko.
Chełmża (Kulmsee) obw. kwidzyński by, ko.
Człopa (Schloppe) obw. kwidzyński by, ko.
Friedland (Markisch-Friedland) obw. kwidzyński by, ko. 
Nowemiasto (Neumark) obw. kwidzyński by, ko.
Wąbrzeźno (Briesen) obw. kwidzyński kra, by, ko.
Cerekwią (Deutsch-Neukirch) obw. opolski kra.
Gliwice (Gleiwitz) obw. opolski by, ko.
Jaworze (Jauer) obw. lignicki kra, by, ko, św.
Naumburg n. Bob. obw. lignicki kra, by, ko.
Reichwalde obw. lignicki kra, by.

W czwartek 19. marca.
Kościan (Kosten) obw. poznański) kra, by, ko, św.
Mieszków obw. poznański kra, by, ko, św.
Ostrzeszów (Schildberg) obw. poznański) kra, by, ko, św. 
Sieraków (Zirke) obw. poznański kra, by, ko, św.
Skwierzyna (Schwerin a. Warthe) obw. poznański kra, by, ko, 

św. kozy.
Zduny obw. poznański kra, by, ko, kozy.
Żnin obw. bydgoski kra, by ko.
Świętajno obw. gąbiński by, ko.
Wartenburg obw. olsztyński by, ko.
Zełwałd (Saalfeld) obw. królewiecki by, ko.
Kiszborg (Christburg) obw. kwidzyński by, ko.
Krojanka obw. kwidzyński kra, by, ko.
Landeck obw. kwidzyński kra, by, ko.
Long obw. kwidzyński kra, by.
Lubicz (Leibittsch) obw. kwidzyński kra, by, ko.
Gorzów (Landsberg O. S.) obw. opolski kra, by.
Proszków (Proskau) obw. opolski kra, by.
Ścinawa (Steinau) obw. opolski by, ko.
Belgrad obw. koczaliński n/Pom. by, ko.
Lębork (Lauenburg) obw. koczaliński n/Pom. kra, by, ko. 
Pojnów obw. koczaliński n/Pom. kra, by.
Riigenwalde obw. koczaliński n/Pom. by. ___

o M c r t f c t e  -  p o w s z e c h n i e

papierosy

'tyka papbamJ&UbCCTl&Droste,

, m : ,
Ś ciśle  hygjeniczne

O sta tn ie  w iadom ośc i
Oświadczenie austryackiego ministra obrony kra­

jowej.
— Wiedeń, 14. marca. Na wczorajszem posie­

dzeniu parlamentu austryackiego oświadczył mini­
ster obrony krajowej baron Georgi, że Austrya mi­
łuje pokój, lecz miłość ta ma swe granice i nie po­
winna być uważaną za słabość. Siły zbrojne Austryi 
muszą być tak potężne, żeby każdej chwili mogły 
energicznie odeprzeć atak nieprzyjacielski. Prze­
ciwnicy Austryi muszą wiedzieć, że kto z ogniem 
igra — może się poparzyć! (Groźba ta odnosi się 
w pierwszym rzędzie do Rosyi).

Bójki studenckie w Tryeście.
— Tryest, 13. marca. Skutkiem nieporozumień 

narodowych przyszło do bójki na uczelni handlowej 
pomiędzy słuchaczami kroackimi i słowieńskimi 
z jednej, a włoskimi z drugiej strony. Policya roz­
pędziła powaśnionych.

Zamach polityczny.
— Zofia, 14. marca. We Filipopolu zamordowa­

ny został za jasnego dnia na ulicy pułkownik turecki 
Sadih Bey. Morderca zdołał ujść. Mniemają, że 
zbrodnia popełniona została z pobudek politycznych.

Gwałtowne burze w Rosyi,
— Petersburg, 14. marca. W  Południowej Rosyi 

i nad Morzem Czarnem szalone burze poczyniły 
ogromne szkody. Niżej położone okolice zostały cał­
kiem zalane. Niektóre osady trąba powietrzna zu­
pełnie zniszczyła. Wielu ludzi utraciło życie.



Stanisław Domagalski
inżynier

S “  Biuro techniczne
Centrale i instalacye elektryczne dla siły i światła. 
Dzwonki i sygnały eleklr. -  telefony -  gromochrony. 

S k ła d  m a t e r y a łó w  in s t a la c y jn y c h !
Ogrzewania centralne wszelkich systemów. 
Centralne odkurzanie, motory gazowe, ben- 
: : : : zynowe i spirytusowe. : : : :

Wciągi dla osób i towarów. (3

Machiny dla rolnictwa i przemysłu!

K o ło w e ,  gramofony,
m aszyny  do szyc ia  o ra z  la ta rk i  
e lektryczne, g a z o w e  pończoszk i

w wielkim wyborze. (83)

Insłaiacga teielonóis i dziaonhóio elektrycznych.
Fachowy w arszta t reparacyjny Kam iński
Telef. 2589

B e

Poznań, pod Ratuszem 
i Ostrów, ulica Kaliska.

u= ifi —  r _
Telef. 2589

na

a

Józef Nogajewski - Poznań
Jedyny wyuczony samodzielny polski fachow iec w Poznaniu.
Przy  wildeckiej b rzm ię , ul. Następcy tronu I.

Specyalna fabryka pomników.
Ogrodzenia grobow ców  familijnych, ( g i )  Geny najniższe. - - - - JB

Zadziwiający wynalazek na tępienie szczurów.

N&di dem ersten
-  Precz ze środkami szkód U 

wemi dla ludzi i zwierząt do 
mowyeh, jak fosfor, arszenik

jstrychnina itp., które najczy­
ściej nie odnoszą pożądane­
go skutku, gdyż nie wytę­
piają całtgo plemienia.

Po długoletn. doświadcze­
niach powiodło sfę ostate­
cznie pewnemu chemikowi 
sporządzić środek, który rze­
czywiście w zastrasza jący  
sposób tę p i zu p e łn ie  te  
szkod liw e bestye. Zaraz 

IfjjJ po pierwszem wyłożeniu tru­
cizny przekonano się o jej 

j  skutkach niebywałych i je­
dynych w tym rodź. bowiem 

p rzesz ło  io o  szczurów  
zn a le z ion o  bez ży c ia • 

Przy innej aposobności 
mistrz rzeźnicki E. C. po 
pierwszem wyłożeniu znalazł 
około 92 szczury padł<4 

Pan C. nie wiedział sobie 
.długi czas rady z tą plagą, 
szczury podminowały mu już 

^  rałv hudvnek. wszvst. środkicały budynek, wszyst. środki 
krajowe i zagraniczne były 
bez skutku.

Największ. sukcesem tego 
wynalazku jes\ że działa on 

W prawdzie okropnie i tak długo, dopóki nie wytępi całego plemlena szczurów 
i  myszy, lecz dla ludzi i zwierząt domowych jest zupełnie n eszkodliwy.

Cena tego środka na wytępienie małego plemienia szczurów lub myszy wy­
nosi 3,25 rak. ilość podwójna 5,50 mk. Do każdej przesyłki dołącza się darmo 
pudełko świeżej przynęty dla szczurów ł myszy.

Środek powyższy dostarcza:
Chem isches Institut ,,M ed ina "

Berlin — Neukölln I, Abt. 22. 63

[72
%

E s
[72

d Tirmy szRlane SŁ
« c

wykonuje modnie i tanio (56

c'RumatowsRi
WC
837

7Ć
837

S E  æ æ s a s s a

Poznań, ul. Nowa 2.
Przyjmuje od 9—1 i 3—6, —

T. (HaciejeiDski, p h
ulica WiIheImoiD5ha 15

magazyn garderoby mezkiej
Wielki ipybór m materyacfi angielskich i francuskich. Teł. 3522

35

EMIL PIESCHEL, Poznań - Posen, 0. 1.
przjr miejskiej rzez iln l (S e M a c h t -1.Z a ł o ż o n y  1 8 8 2  i*. Telefon nr. 3430.

handel i czyszczalnia flaków.
i  r e c z n .

, Kloce rzeźn ick ie  w ła sn ego  w yrobu . (36

Slufiernia noży maszynowych i płyt, warsztat reparacyjny.
Pap ie r  do z aw i jan ia  i pakowania , fartuchy olejowe, szpaga t  dla r z e .a ln i  
i fa b ryk  w y ro b ó w  mięsnych. Skład m ajęranu  i sp roszk ow . saletry ch ilijsk ie j.

Szkła ochronne na stoły kramne

Gdzie się składa każdą sumę (41
O S Z C Z Ę D N O Ś C I

zupełnie pewno, korzystnie i z dochowaniem absolutnej 
tajemnicy? — W  istniejącym 27 lat i stojącym pod 
patronatem ks. kanonika Adamskiego banku 

K A S A  W ZAJEM NEJ PO M O C Y 
w Poznaniu, Starv Rynek 79 I (Posen, Alter Markt 
79 I )  obok pałacu Działyńskieh, naprzeciw odwachu. — 
Stosunek sumy majątku własnego do powierzonych 

• nam depozytów, u nas bardzo korzystny. — Bank
nasz udziela też pożyczek.

Noie rzeźnickie
wszelkiego rodzaju w znanej dobroci poleca

ST. KARGE
Poznań, ul. Wrocławska 28.

Ślufiernia noży maszynowych i płyt. 
W A R S Z T A T  R E P A R A C Y J N Y .

Zamówienia z prowincyi wykonuje odwrotnie.

vis ä vis poczty. 
T e l.  2455.
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MuX . l a  klC
R eńsk ie  . . . .
F ran cu sk ie  . . .
H iszpańsk ie  . .
M u su jące  k ra jow e  
Szam pań sk ie  .
Koniaki, wersznyt 
Rumy dto.
Araki dto.

poleca w e  wielkim w yborze

litr od 2 ,0 0  mk. 
but. 3/t od 1,00 
but. 8/* od *,25 
but. 3/ą od 1,25 
but. 7* od i,75 
but. 7* od 3,50 

oryg. 7* od 6,00 
litr od 2,00 

. litr od 2.00 

. litr od 2.00

Ä. P F IT Z N E R
w Poznaniu

przy Starym Rynku nr. 6
Mad p. Tokajem

własne winnice.
Sprzedaż  detaliczna a 

Wchód z ulicy W iankowej.
(20

Postępowe rzeźnictwo.

^  tPoznań, Wrocławska ul. 18, ^Telefon 3805.
Szkice i  kosztorysy darmo; 62

M IE C Z Y S Ł A W  S C H U L Z
DENTYSTA

Telef. 3746.
W  niedzielę od 9—1. (57

Polecam y

TOWAR Z RZEŹNI BERLIŃSKIEJ
tylko z ów ieżego  bicia

bardzo grubą, średnią i cienką z podgardlami 
U R T a S ę  j bez nich, (23

Podgardla, 2ee; sadło i owtorki;
B r Z U C h y  nieobkrajane także obkrajane, gotowe do

Odrzynki od brzucha i głowy,
tudzież wszelkie inne gatunki świeżego mięsa; oso loną  I w ę ­
dzoną ok ra sę ,  b rzuchy i podgard la , św ieży  łój 
nerkow y i przeponowy, łój wytopiony w  tablicach  
po I i 5 funtów. Oblicza się najniższą cenę każdorazow. dnia. 

Nieznanym za zaliczką.

H. RADETZKI & Co.
B E R L IN  N. O., Landsberger Allee 115|116.
Adres telegr.: Radetzki, Berlin Nordost. Tel. Amt Kónigstadt 10871.

Rzeźnicy po mniejszych miastach mają często 
różne gatunki mięsa na zbyciu, natomiast rzeźnikom po 
większych miastach nieraz takiego towaru brakuje. 
Jednym i drugim radzimy, żeby do „G azety  Rzeżnickie j11 
podali ogłoszenie, gdy chcą towar sprzedać lub nabyć a z pewno­
ścią otrzymamy oferty, gdyż „G azeta  Rzeźnioka*1 dostaje 
się reguł, do rąk wszystkich poi. rzeźników w W. Ks. Poznan- 
skiem, w Prusach Zach. i Wsohod., na Gór S ąsku i na obcz.

Die do upierzenia!!

mówi się, a jednak jest prawdą, że po dztó dzień we wielu składach rzeźni-
cklch, a nawet w  interesach mięsnych, kiszki, szynk » t. d. kraje się rę-
cznym nożem. 99

Co za strata czasu i pomnożenie pracy ztąd powstaje, dopiero wten-
czas jest jasnem, gdy się zobaczy, jak się uskutecznia krajanie maszyną do 
krajania . W E S T F A L I A "  '  J---------°,ła',łrAJednym obrotem ręki uskutecznia się gładko 
ł czysto żądaną krajankę. Klientela nie potrzebuje wyczekiwać, nie potrzeba 
przygotowania i żadnej wprawy.

Przeszło 50 000 maszyn dostarczono.
D.-R.-P. Patenty zagraniczne.

Żądaj Han prospektu No. 27.

Schneidemaschinenfabrik
G R A F F  & STEIN ,

O. m. b. H
Witten 4.

Największa specyalna fabryka w  Niemczech.

Wozy rzeźnickie

Najlepszy śro 
przeciw otyłości
Cena pudelka zaw. 50 szt 9 
srebrzanych pigułek m k. 3*

S. €. Kleewein, ^flUrapotlii
K rem s  a. d. Donau-

Molly WOł. (Pansen) ctn. 1«
iołądki wieprz. „ „ 15
Skóry wieprz. . . . . . . . . . . 20
Kreska cielęce „  „  20
wszystko najlepszy tutejszy, 
ko solony, świeży towar 1 
żalni, sprzedaje 
E m il t iu  t g e ,  Landsberga-

Przed
sięcznie 
0,75 mk 
2 rb., c 
w 1. dc

Adres
Pozrw

Sufa d? lod<

pojazdy, bryczki kórni­
ckie i w o zy  robocze,
zawsze w wielkim wyborze gotowe 

na składzie, poleca

St. figaszewski : : Kurnik.
Fabryka pojazdów 

i warsztat reparacvjnv.

Hermann Kahn
Interes komisowy bydłem  

E lbe r fe ld -U icho f  [29
Świetne refereneye. — Skór. usługa.

Adres: Vereinsstr. 17. Tel. 2537.
Handel bydł. na własny rachun. wyklucz.

Jako specyalność polecam

layftładanie ścian 
d składach i oarsztatach

również w kotlarniach.
Flisami próbnemi i bezpłatną 
ofertą służę na życzenie, ściśle

rzetelnie i tamo.

Ostrowo (Posen)
Carl Littau

Zakład wykładania ścian.
Fabryka

I30Z0B
i kół

z zapędem 
motorowym, 
wykonuje f86 
wozy i bry­
czki rzeźni­
ckie podług 
najnowszego 

systemudobrze i pod gwarancyą.
Józef S tascak , Poznań  

Posen W. 3., W . Berlińska 77 a.

Duża rzeźn . cebula za ctr. 10,50mk. 
Eebulaż-gi ga t.g ru h osk órn a ctr  6mk.
Cebule moje są najlepszej jakości 
i odzna czają się miłym i deli­
katnym aromatem. Só l Kna* 
pego do peklow. ctr. 22,— mk. 
H. KNAPE, Calba a .S .  (104)

mało używana, jest do 8L
dania

A. Potocki,
Poznań , ul. P ó lw ie jsk a

Czwarte
Piątek,
Sobota,

N a jlepsze
-

V

l
kupują przez cały rok 
w każdej ilości [121

Gebruder Bayer,
Augsburg.

Abt. Labfdbrik .

Wl

Korespondencya 
niemiecka i francuska-

Targ
Berlin,

Na

Polska kiełbaf
suchą po 1.40 mką 

św ie żą  po 1,00 mk. za

Szynki wędzon<
po 1,00 mk. za funt

poleca i uskutecznia W5 
odwrotnie

Leon CzwojdzińsK1
rzeźnik, — Gostyń i. GT

, któ:
b) pełno
c) miód:

utu 
U) średn 

sta:

[ p i t  M i  ta t
ś r e d n i e  7 m e t r ó w  30*)

jO pełno 
h) pełno 
c)  średn 

słoi

Wszystkie gatunki

flaków  wiankowych i krzyżów
w każdej szerokości, pok'

€mil Wütige, Landsberg <

Żarłoki

Niniejszą kartę proszę
z zachętą do prenumeraty

Papier hurłoonie!
Pergaminowy, gazetowy (D^j 
ausschuss), celulosę do pa^ 
celulosę we wałkach do apj 
ów, dostarcza po najniżsi. a) najw> 

ccn3.cn v i  n
Skład papieru A b) na„Jr 

S IEG4ERT  DEUTSCfr |J  ?^Pr
Breslau X, Biittnerstr. nr. 3f ( n_ _ _ _ _ _ Z- - - - - - - - - - - -J Ł . oc

wyciąć i podać znajonć

ä) pełno
b) pełne 
, kroi

c) starsz
, nię
d) średn
e) mato

® poślei

V tuczo 
stars!Unterzeichneter aboniert hiermit bei dem Kai^

Postamt für das II. Vierteljahr die in Posen 3 11 ch redn 

wöchentlich erscheinende Zeitung

„ ü a z e t a  R z e z n i c f t a “
(Postzeitungspreisliste V. Nachtrag pro 1914 u polui^ 

für 1,95 Mk., mit Bestellgeld 2,20 Mk.

ttuste
pełne

I o w' 
‘ pełno

(Imię nazwisko):

 ̂ pełne 
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